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Na kanwie „BetleJem Polskiego" 

.Rozmowy 
o sobie 

Krakowska pra.premiera „Betlejem Polskiego" - Lucjana Rydla 
odbyła się 6 stycz.nia 1905 roku. Od razu spektakl zdobył publicz­
ność, bo te:i: udało się autorowi znakomicie tę odległą betlejemską 
boi.onar-Odzeniową opawieść przenieść w polską rzeczywistość, nasze 
polskie zwyczaje, tradycje i legendy, 

,,BETLEJEM'' GRYWANE BY­
ŁO przez wiele lat przed Swięta­
mi Bożego Narodzenia, a udział 
w nim brali najwybitniejsi akto­
rzy ówczesnych czasów, choćby 
tacy, jak: Ludwik Solski, Juliusz 
Osterwa, Józef Węgrzyn, Maria 
Dulębianka. Potem właściwie 
trudno zgadnąć dlaczego sztuka, 
podobnie jak jej autor, poszła w 
zapomnienie i dopiero 21 grud­
nia 1979 r. Teatr Ludowy w No­
wej Hucie jej premierą zapocząt­
kował nowy sukces., 

Co prawda, że grana od trzech 
lat, w naszych współczesnych 
czasach potrafiła się tak znako­
micie odnaleźć, :i:e przychodzą 
nań zarówno młodzi jak i starzy, 
a w jej odbiorze zacierają się 
różnice światopoglądowe, prze'­
staje odgrywać rolę poziom in­
telektualny widza ezy wiek, że 
„Betlejem Polskie" niezmiennie 
wzrusza i bawi, i jeszcze coś 
więcej: jednoczy widownię ze 
sceną„.? 

W przedwiosenny wieczór, 15 
marca br„ w Klubie Międzyna­
rodowej Prasy i Książki w No­
wej Hucie odbyła się impreza 
„»Betlejem Polskie« i Polacy". 
Przerwała ona trwającą od 
trzech miesięcy posuchę imprezo­
wą. Muszę przyznać, :i:e nie spo­
dziewałam się, iż spotka się ona 
z tak ogromnym zainteresowa­
niem; oczarowanie „Betlejem·~ 
trwa widać nadal. • 

Organizator imprez~ - Oby7 
watelski Komitet Ocale~-

dowego w Nowej Hucie - trafił 
więc we właściwy klawisz, ten 
temat dając na początek całego, 
jak obiecują, cyklu dyskusji i 
rozmów Polaków o nas samych 
i o naszych sprawach najbliż­
szych. 

W czasach trudnych, 
i niespokojnych, a w takich 
wszak żyjemy, ludzkie działania 
i inicjatywę kieruje się na spra­
wy .zwyczajne, na pomoc ludziom 
starym, na sprawiedliwy rozdział 
dóbr przecież niewielkich. Na 
tych też problemach koncentrują 
się przede wszystkim obywatel­
skie komitety ocalenia narodo­
wego, te sprawy wpisują głów­
nie w swoje programy działania, 
odsuwając. na potem inne, powie­
działabym wyższego rzędu, a 
więc jakby bardziej luksusowe. 
Z potrzeby obecnej chwili, -:: po­
trzeby aktualnego życia - pewnie 
słusznie, ale czy można istnieć 
tylko czasem teraźniejszym, bez 
uwzględnienia przyszłości? 

KIEDY PRZED 32 LATY Po· 
wstawała Nowa Huta, twórcy 
tego pomysłu wierzyli, że jej 
mieszkańcy wpłyną na krako­
wian, stało się dokładnie inaczej, 
zresztą tak się stać musiało. Ale 
dzisiaj są już oni wystarczająco 
dojrzali, by szukać własnej toż­
samości, tradycji, polskości i dla­
tego podoba im się tak sztuka 
Lucjana Rydla, dlatego moim 
zdaniem tak wielu ich przyszło 
na imprezę zorganizowaną przez 
OKON, a nie mającą przecież 
nic wspólnego ze sprawami byto­
wymi. 
„Narodzie potski, jakaż niepożyta 
jaka cudowna w tobie tkwi potęga! 
Ojczyzna two;a od stu iat zabita 
I cios po ciosie do trzew ci aż 

sięga 
ty trwasz!„. Ptak srebrny nad 

pożogą świata 
Feniks twój z krwi się i ze 

zgUszcz wytęga". 
- tak pisał Lucjan Rydel o 

Polakach w wierszu „O wierzbo 
polska". 

Przedstawienie w Teatrze Lu­
dowym kilka miesięcy temu po­
kazano Konferencji Episkopatu 
Polski. Po jego obejrzeniu ks. 
Bronisław Dąbrowski, sekretarz 
Ep~skopatu, podobno powiedział, 
że dla idei porozumien'a narodo­
wego przypomn'enie zedstawie-

nia zrobifo więcej aniżeli niejed­
na instytucja powołana do tego 
celu. 

Mote więc warto, b1 roclz"°e 
się spontanicznie komitety ocale­
nia narodowego - nie pomijaJ„c 
oczywiście w swych programach 
spraw obecn_emu tyciu najbllł· 
szych - nie zapomniały r6wnieł 

· o tYch innych. 
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